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K i ° d y  p r e c o w a c ,  k ie d y  j e ś ć ,  k ie d y  s p a ć !

Jak ẑ rffairatjwać tfzień
J a k  j e s t  u  n a s ,  a  j a k  z a g r a n i c ą

Jak powinno się pracować? 
Co to jest racjonalny podział 
dnia pracy. Czy w Folsce pra­
cuje sie tak, jak należy, czy 
tez nie.

O to pytania, z któremi spo­
tykam y sie często,

A  ak ważny jest racjonalny 
rozdział dnia, przekonam y się 
na przykładach.

P, 70FJA ARGASMSKA
—  Jest nas w domu czworo, 

moi mąż, który piacuje w biu­
rze, dwoje dzieci i ia. O tóż  
mąt mój kończy swoje zajęcie
0 czwarte po południu, Józio 
przychodzi ze szkoły o pierw­
szej a Staś o trzeciej.

— Kiedy podać obiad?
— Każdy, przychodząc, wo­

ła o obiad, bo jest głodny. W  
teorh obiad j :st o czwartej i 
pól, wb praktyce, m uszę podać 
trzy razy do stołu, co dezorga­
nizuje mi zupełnie dom i de­
moralizuje kucharkę. Jak ra to 
zaradz:ć, nie wiem, ale wiem, 
że taki tryb życia jest bardzo 
męczący,

A JAK JEST W PARYŻU
W  Paryżu, i w  całej Francji, 

tak zwane śniadanie, które od­
powiada polskiemu obiadowi 
jest w południe. W szyscy  rów­
nocześnie mają przerwą obia­
dową, w'ttdy to schodzi się i 
ojciec z b ura i dzieci ze szko­
ły. Zycie na chwilę, jakby  
przystaje

A ZA OCEANEM
Praktyczny umysł amery ka- 

"ima te: zajął się tą sprawą. 
Każdy ma przerwę obiadową w 
pracy w południe, tylko ponie­
waż przestrzenie w dużych 
miastach am erykańskich są o- 
gromne, ojcowie rodzin zatrud­
nieni w biurach m ieszczących  
sie w centrum miasta, nie iaaą 
do swych domów, oddzielo­
nych najczęściej od centrum o 
godzinę, a nawet dwie jazdy ko 
lej | podziemną, nadziemną lub 
tramwaiem. Jedzą oni swój 
lunch w mieście w specialnych 
restauracjach, tak zwanych  
lunch room’ach. Rodziny spo­
tykają się na obiedzie po pią­
tej.

JAK WYGLADA 
DZIEŃ PRACY 
W AMERYCE

Am erykanin wstaje wcześ­
nie, je pożywne pierwsze śnia­
danie, na które składają się o - 
w oce. m leko, chleb i wędliny,
1 jedzie do biura, podczas jaz­
dy czyta gazetę, a ponieważ 
format gazet am erykańskich  
■est duży, tramwaie wyglądają

zabawnie, widać nogi podróż­
nych i wielkie płachty papieru.

W  południe półgodzinna  
pT zerwa w pracy —  lunch, o 
piąte) w szelkie środki lokom o­
cji rozwożą pracujących do do­
m ów, gdzie każdy amerykanin, 
dyrektor banku czy robotnik, 
kąpie się, przebiera, je obiad, 
poczem  ma wolny czas na roz­
rywki,

JAK PRACUJE 
AMERYKANIN

W  A m eryce lu d /ie  pracują 
bardzo wydatnie. Podczas go­
dzin pracy nikt nic pije herba­
ty i nie rozm av ia — tylko — 
pracuje. W yda,na praca daje 
rezultaty, które przejawiają się 
w dobrych zarobkach.

CZY W POLSCE PRACA 
JEST ZORGANIZOWANA
W  Polsce godziny pracy nie 

są dobrze i wygodnie rozłożo­
ne. Urzędnicy zazw yczaj pra­
cują bez przerwy południowej, 
co zmusza ich do spożywania  
drugiego śniadania w biurze,

Czasem  panienka z „okizn- 
k a“ pne herbatę, a interesant

czeka, traci czas i sam spóźnia 
sie do domu przez co  w prow a­
dza w kłopot gospodynię.

CO MÓWIĄ LEKARZE
„ A B C " zwróciło się do jed­

nego z czołowych lekarzy, pre­
zesa ‘ ednego z towarzystw le­
karskich, którego nazwiska nie 
podaiemy, gdyż pr zew od"iczą- 
cy zrzeszeń lekarskich zobo­
wiązali się nie dawać wywia­
dów lekarskich imiennych, aby 
sobie me robić reklamy.

Lekarz ten oświadczył:
—  Z punktu widzenia zdro­

wotności, powinno się piaco- 
wać od ósmej do pierwszej, po 
uprzedniem zjedzeniu sutego 
pierwszego śniadania. Obiad 
niezbyt suty, pow.nno się ja 
dać o pieiwszej, a po odpo 
czynku zaczynać pracę o trze 
ciej i kończyć o piątej lub szó 
stej. S:cdzeme bez przerwy i 
obiadu, od dzio.wiątei do czwar­
te1. jest niehygjeniczne

„ A B C ” przeprowadzi eszcze 
na ten temat szereg rozmów i 
drukować będzie listy od swych 
czytelników, aby obmyślić naj­
lepsze rozw iązanie sp raw }.

A  więc., do jutra!

'= 5 .0 0 0  z ł .  p r e m ii
n a s z y m  C z y te ln ik o m  na g w i a z d k ą

P r o s im y  w y c ią c  p ie r w s z y  k u p o n

W  myśl zapowiedzi zam iesz­
czamy dzis pierwszy z dziesię­
ciu kuponów , na podstawie  
których czyta nicy nasi beda  
mogli uzyskać premje gwiazd­
kow e.

Przypomina, że premii tych 
oędzie z górą tysiąc, zaś łącz­
na ich wartość przekracza

15.000 ZŁOTYCH.
Żeby wziąć udział w podzia­

le tych premji wystarczy ze­
brać dziesięć kolejnych kupo­
nów, n? leżycie je wypełnić ! 
przesłać do redakcji.

O orócz kuponu aruk"'em y 
dziś dalszy ciąg listy naszych 
premji gwiazdkowych.

4 2 — 4 3 . 2 kupony, każdy na towar włók za 45  zł. z fhm y
•Śliwerski.

4 4 — 4 5 . 2 kupony, każdy na obuwie po 40  zł z magazynu
Fr Skarżyński.

4 6 — 6 5 . 10 kuponów, każd) na karton kosmetyków Żaka
po 10 zl.

66— 6 8 . } kupony, każdy na bieliznę po 20  zł. t  firmy
J. S':erakov ki.

6 9 — 8 3 . 15 kuponów, każdy na bieliznę dziecięcą po 20 zł,
z firmy S. Pyszał.

8 4 — 9 1 . 8  kuponów, każdy na towar po 30  zl. z firmv
K. Jarnuszkiewicz-

9 2 — t o i . 10 kuponów, każdy na towar po 15 zł. z fabryki
instrumentów muzycznych Spiwaka.

102— 107 . 6  kuponow każdy na herbatę po 10  zł. w firmie 
Japończyk.

108— 127 18 kuponów na towar po 10 zł. z firmy Hempel
12 8— 1 5 7 . 30  kuponów każdy na towar po 8 zł z firmy

Klimkiewicz.
158— 197  4 0  kuponów, każdy na towai po 5 zł. z Firmy

T n c o t " .

W JUTRZEJSZYM NUME RZE DALSZY CIĄG LISTY 
PREMJI GWIAZDKOWYCH.

Tcirainlcij iliłopiec zd em ssta iiy
P a n  J a n  P o la k  z  R z p s z o w o  w  su k ien ce  

N a g rod ą  250 z ł .  z d o b y ł  p J a n u sz  R adką

W czorai w południe upłynął 
termin nadsyłani i odpowiedzi 
na konkurs —  chłopiec, czy  
dziew czyna7

O gółem  nadeszło do redakcji 
573 odpowiedzi, z których 37 
było nietylko m ylnych lecz i 
nieważnych przez brak części 
kuponów

Trafnych odpowiedzi okaza­
ło się

TYLKO SIEDEMNAŚCIE
O gadzinie 5-ej ppnł. w lo ­

kalu naszej redakcji nastąpiło 
losowanie nagrody, przyczem 
ciągnienia losu dokonała obec­
na przy losowaniu czytelnicz­
ka nasza p. Ela Łabuńska. Z 
zaimprowizowanej urny w y­
padł kupon z nazwiskiem p. 
JANUSZA R ADKE, zamiesz­
kałego W Warszawie przy ul. 
Leszno 42, który w ten sposób  
zdobył nagrodę w postaci

250 ZL. W  GOTOWCE.
Przytaczam y równocześnie  

brzmienie listu, załączonego do 
kuponów p. R adke:

N A  J W Y K W I N T N I E . J S Z A
R e s t a u r a c j a  p r z y  H o t e l u

B R U H J  O W S f t I M
W a r s z a w ? ,  ul. F redry  12, tel. 20-50.

poleca Obiady klubowe z 4 dań po 4 zł.

W czasie obiadu gra znakomity wiolonczelista p. Józef 
Janiszewski.

W ieczorem  wydawane są kolacje z 3 dań po 4 Zt. 

Orkiestra pod dyr. p. MarJaftskjegO.
Jedyna Restauracja b e z  d a n c i n g u .

i83

„Krótka, gruba szyja, malut­
kie oczy i charakterystyczny 
wvraz twarzy — wskazują na 
Ni. 192".

Braw o, panie R adke! Sama 
ta odpow iedź wskazuje na to, 
ze w ykrył Pan chłopca nie 
przypadkow o.

Żalem  chłopiec jest zdem as­
kowany. U krył sję w numerze 
56 „ A B C " na fotografji zanu- 
merowanei

192.
Jest nim p. Jan Polak, zamie­

szkały w Rzeszowie, w Mało- 
polsce. W numerze dzisiejszym  
zam ieszczam y dwu: jego podo­
bizny: w  stroju kobiecym  i mę ■ 
skim.

Równocześnie z nagrodą za­
sadniczą rozlosowaliśmy pięć 
nagród pocieszenia.

Druga nagroda w  postaci ki­
lograma cukrów przedniej ja­

kości przypadła w udziale p. 
Helenie Assbury, zam, w War­
szawie, Wilcza 6.

Cztery pozostałe nagrody w 
postaci bezpłatnej prenumeraty 
miesięcznej ,.ABC“ otrzymał : 
p. Stanisława Heirorałh, Pc- 
znań, Chwaliszewo 12 , p. Ja li­
na Gordziejew. Warszawa, ul. 
Chmielna 35, p. kapitan Mi­
chał Talaga, Kraków, ul. Ra>- 
ska, Koszary Kościuszki orez 
p. Stefan Kossakiewlcz, War­
szawa, ul. Bema 81.

P. Janusz Radke po odbiór 
nagrody zechce zgłosić się do 
redakcji w godzinach 12 — 3.

Czytelnikom  naszym, których  
w tym wypadku nagroda omi­
nęła przypominamy, że pre­
mje gwiazdkowe przeznaczyli­
śmy dla wiecei niż tysiąca z po­
śród nich.

KuDon Nr. 1,

Premja gwiazdkowa 
„A B CM

N azwisko-------------------—

Imie  ...............

Adres   —

„ G ł o s  s e r c a ”
Nie ]est organem nierządu

W  Nr. 6b „ A B C ", w artyku­
le p. t. ..Z za kulis nierządu w  
W a rsza w ie " napisaliśmy, <ż 
wiele pism i biur pośrednmtwa  
małżeństw w W  arszawie trud­
ni się nierządem. Przez pom ył­
kę wymieniliśmy tam także  
„G łos S erca ", czasooi:m o. k tó ­
re am ogłoszeń tan zwanych  
„tow arzyskich' nie przyjmuje, 
ani nic wspólnego z p o w y isze -  
mi biurami nie ma, co po spra­
wdzeniu miło jest nam stw ier- 
dzić.

40.000 mieszkańców Mokotowa 
domaga się kanalizacji
T a je m n ic z a  o d p o w i e d ź  D yrekcji  W o d o c i ą g ó w  i K analizacji

Od „Tow arzystw a Przyja­
ciół M o k o to w a " otrzymujemy 
pismo następujące:

„ W  Nr. 55 „ A B C " z dn. 18 
b m. wyczytaliśm y pocieszają­
cą w .adom ość dla m ieszkań­
ców O chotyi W o li i Pow ązek, 
że niezadługo bedą korzystać  
z dobrodziejstw kanał zacji!

A jak długo na skanalizowa­
nie mają czekać mieszkańcy 
Mokotowa, zamieszkali w dwu, 
trzy i czteropiętrowych do­
mach?

ę P L F N n m  Oaleria Luxenbur8a 
f r r  — i.*:.  Pocaątek o  6 -te

! JIEUOLtl ZiiraiW "
z k u u o l icm  ValenHno i Nim 
Naldl 52

| Na petycje, przesyłane pod 
adresem Dyrekcji W od ocią - 

l gów i Kanalizacji od szeregu 
lat, otrzymuje się odpowmdzi 
z obietnicami, że w n a'k iót- 
szym  czasip przystąpi się do 
skanalizowania ulicy Puław ­
skiej, tej największej arterii 
komunikacyjnej; lecz chociaż 
posiadam y tysiące bezrobot­
nych, którychbv można zairu- 
dnic przy robotach ziemnych 
kanalizacyjnych —  o przystą­
pieniu do tych robót Magistrat 
nie myśli.

Na ostatnie zwrócenie się w 
tej sprawie do Dyrekcji K ana­
lizacji i W odociągów  otrzym a­
ło Tow arzystw o Przyjaciół M o ­
kotowa odpowiedź pod data 20 
b. m. Nr. 14415 /W . K ., aby 
zwróciło się ono w tej sprawie

do Rady Miejskiej, Wygląda to 
tak, jakgdyby do załatwienia  
tej sprawy, tak ważnej aktu­
alnej należało używać dróg o- 
kólnych".

Czyżby naprawdę, ta ważna 
sprawa miała mieć jakiś zwią­
zek z nastrojami politycznymi 
w M agistracie?

W Ą G R Y  Z  Z A R O D K A M I  
P L A M Y

P R Y S Z C Z E  o r a x
WSZELKIE DEFEKTY SKÓRY 
U S U W A  W SC H O D N I Pt i N

M I M O Z A
Rerfeclion .

D o  nabycia w  perfumeriach I składach 
-p teoznych .  2b7b


